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CZAS
Przyjm ują się do umieszczenia w Inseratach 

o g ł o s z e n i a ,  O D E ZW Y , d w i a d o m i e n i a ,  d o n i e s i e n i a  wszelkiego rodzaju, tyczące się 
przem ysłu, hand lu , ro ln ic tw a , sprzedaży, k u p n a , dzierżaw itp. za opłatą:

Od wiersza drobnego za jednorazow e umieszczenie po 7 centów, za następne po 3*/a 
centów. D o każdego inseratu załączone być winno 30 centów na opłatę stę- 
plową za każdorazowe umieszczenie.

L isty  z pieniędzmi prenumeracyjnemi i inseratow em i przesyłane być winny firanko 
do Bióra E kspedycji „Czasu*.

L isty  reklamacyjne nieopieczętowane nieulegają frankowaniu.
L isty  niefmnkowane nie przyjmują się.
R ę k o p i s m a  nadesłane' R ed ak c ji nie zw racają się.

’Numer pojedynczy dziennika kosztuje 10 centów.

i w osobnój w ydał książeczce. Uniwersytet 
Jagielloński posiada jeszcze praw a do zna­
czniejszych funduszów przez obce rządy  do­
tąd niezwrdcony ck , a  zabezpieczonych i po­
ręczonych traktatami. Z e  w zględów przeto 
oszczędności uniwersytet Jagielloński znie­
sionym być nie m oże , a  gdyby nawet nie 
posiadał jednego g rosza  posagu , to i tak 
jako instytucya z ro s ła  z dziejami oświaty i 
kościo ła , przetrw aw szy ciężkie klęski kraju 
a nawet byt jego polityczny, ma prawo do 
życ ia , choćby tylko w  pamięć u sług  jakie 
przynosiła  nietylko krajow i, lecz i ogólnej 
cywilizacyi europejskiej. Pogłosk i o zamknię­
ciu uniwersytetu krakowskiego nie m ogą być 
zatem praw dziw em i....

He razy  otwiera się nowa sesya  parla­
mentu angielskiego, równocześnie prawie wi­
dzimy występujące pytanie: czy gabinet ją  
przetrw a i z której strony grozi mu niebez­
pieczeństwo, jeżeli mu takow e z a g ra ż a?  Je s t  
to dawny parlam entarny zw yczaj, datujący 
od czasów, kiedy w Anglii b y ły  zorganizo­
wane stronnictw a, kiedy whig b y ł whigiem, 
a torys torysem ; kiedy moż*a by ło  ob ra- 
chować liczebnie opozycyę, bo byli w niej 
torysi lub w higi, stosownie do t .g o ,  które 
z tych stronnictw spraw ow ało w ładzę; kie­
dy wreszcie program at sesyi b y w ał z góry 
opinia kraju naznaczony, a  zapasy  urządzone 
naprzód jako  na turniejach średniowiecznych. 
K ażdy członek parlamentu nosił w ów czas 
barwę na tarczy, i stosownie do tej barw y 
w iedział z kiin m i w?tlczyć, kiedy i o co. 
Dzisiaj przy rozbic’u się owych wiekowych 

grom adził około najuczeńszych*swego wieku stronnictw, przy nazwach liberalnych i z a -  
mężów, dziś dzielić losy pierwszego j  chow aw czych, przy zachwianiu się a ry s to -
Iepszego bióra urzędow ego, które ustano- kracyi angielskiej i odstąpieniu już prawie

K raR ów  3 1  styczn ia .
Od niejakiego czasu niemal dzień po dniu 

napotykamy to w tym , to w owym dzien­
niku wiedeńskim wiadomość o bliskiem zwi­
nięciu uniwersytetu Jagiellońskiego. Począt­
kowo wzruszaliśm y tylko ramionami zn a laz ł­
szy doniesenie tego rodzaju , bo s łu ży ło  
ham ono za dow ód, że piszący nie znają 
stosunków tutejszych. O ile też wiemy? n*e 
troszczono się w kraju o pogłoski wiedeń­
skie, poczytując je za  b łahy  w ym ysł kilku 
plotkarzy, którzy zasłyszaw szy  o zamiarze 
Zwinięcia parę niezupełnych uniwersyte ow 
w południowych prowincyach cesarstw a, przez 
źle zrozum iana gorliwość o skarb Pu iczny, 
n może przez pewna niechęć nar0 ow^ s *~ 
Sywali na z a g ład ę  i nasz uniwersy e , a  o
p r z e d d z ie ń  tłaśn iep ięciow .ękow egojubdeu-

jego. Jakiekolwiek wszakze mogą byc po­
budki rozsiew aczy tych pog łosek , mepowie- 
*)7, aby w y r z ą d z a l i  niemi rządow i p rzysłu ­
g ą  bo wieść przyjmowana początkowo jako 
b s jU , przez uporczywe jakoby jej powta- 
rzasłiepo pis®*0*1 wiedeńskich zaczyna w p ły ­
wać ^ ^ tw o w ie r n y c h  i niepotrzebną budzić 
obawę* rozwiać takow ą może jedynie jaw ne 
i otwarte zaprzeczenie urzędow e, jakie na­
potykaliśmy już  nieraz w' przypadkach roz­
noszenia mylnych a niepokojących wieści. 
Co do n a s , 11 e, rzyk ładam y bynajmniej w ia­
ry do tej z mniejszą lub w iększą pewnością 
podawanej wiadom ości, by pierw szy w tych 
stronach E uropy a  jedyny dz ś w krajach 
polskich uniw ersytet, nie będący nadto cię­
żarem  dla skarbu publicznego, co w czasach 
Swojej i kraju świ- tności, tys:ące słuchaczy

wionę jednego ro k u , na drugi rok ze w zglę­
dów lokalnych przeniesione, lub dla oszczę­
dności zwinięte być może. Uniwersytet J a ­
gielloński posiada w łasny  swoj p o sa g , z pry­
watny’h zapisów  i darów w zrosły , kóory 
Przeniesiono na skarb wolnego m iasta K ra- 
W a  pod obowiązkiem utrzymywania go, a 
katem odstąpiono pod warunkanH
jak to śp. H ilary M ec'szewski

dawnego swego stanowiska, przy rozmaitych 
prądach opinii, które stąd  utworzyć się mu­
s ia ły , przy wzmocnieniu korony i powsta­
ły ch  niezaprzeczenie dążnościach ku centra­
lizacji i biórokracyi, dążnościach przeciwnych 
se lfgovernm entow i'i osłabiających coraz bar­
dziej s ta rą  budowę konstytucyi angielskiej, 
zm ieniła się także istota parlamentu, chociaż 

przyw ódzca jego, tojest speaker ,zaw sze

naszem , rz;ej[ ia ty b y ł w ykazał j siedzi na wełnianym  worze, ale ław k a  m i-

nisteryalna inną zupełnie ma podstaw ę, inne 
zns.czenie, i nie łfttwo horoskop jej posta­
wić. Podstaw a ta nie je s t silniejszą jak  d i -  
w niej, a  przecież porwać się na jej obale­
nie nie łatw o kto się ośmieli ; nie dla tego, 
aby stronnictwo, które na niej zasiada, g łę ­
biej w kraju zapuściło b y ło  korzenie, ale 
w łaśnie dla tego, że na niej żadne nie za ­
siada stronnictwo, że jak  niewiadomo kto na 
nią uderzy, tak mniej jeszcze  wiadomo, 
ktoby m ógł w danym razie zastąpić miej­
sce tych , co na niej z s s ia d a ją , a  kłopotu 
tego obawia się jeszcze  więcej kraj aniżeli 
korona. M ało  jest także kw estyj tak już 
w opinii wyrobionych, ustalonych, aby je 
za taran do obalenia gabinetu użyć można, 
a  co do tych , które na to posłużyćby mo­
g ły , niema znów zgody m iędzy stronnictwa­
mi w parlamencie. N ikt też zdaje się nie 
czuje lepiej tego nowego położenia gabinetu 
w obec parlam entu, jak  lord Palm erston , a 
z kilku dotychczasowych jeg o  -rzemówień 
łatw o  sądzić , jak  zręcznie dla ministerstwa 
używ ać będaie korzyści z tego wyjątkowe­
go stanow iska płynących. Mówi on tylko 
tyle, ile grzeczność w ym aga, sk ła d a  na stół 
parlamentu te tylko papiery, które^ mu się 
z łożyć  podoba, narzekania i uderzania to ry - 
sów odpiera tym jedynie dowodem, że ina­
czej być nie m ogło. S ą  to wprawdzie tylko 
f  rpocztowe że tak powiemy u tarczki, ale 
lekceważenie ich każe się domyślać pewno­
ś c i ,  że i walne bitwy — jeżeli do nieb 
przyjdzie — w ygrane zostaną.

Pow iedzieć w ypada naprzód, że w szyst­
kie poprawki do adresu przepad ły , lubo jak  
wiadomo dyskusya nad adresem  w parla­
mencie angielskim nie m ia ła  nigdy i niema 
tę g i  znaczenia jakie m iew ały rozpraw y nad 
adresem  w Izbach francuskich. S p raw y  w ło ­
skie n iedostarczy ły  ani dostarczą podobno 
grantu opozycyi do stanowczych z gabine­
tem zapasów : raz  dla tego , że dzisiejsze 
ministeryum postępuje o ile się zdaje w kie­
runku większości opinii krajow ej, jak  nie­
mniej wbrew kierunkowi, który taż opinia 
potępiła w poprzednim gabinecie hr. Derby; 
powtóre że w  spraw ach włoskich jako bie­
żących lord Palm erston zaw sze będzie m iał

broń skuteczną zamknięcia się w tajemnicy 
koniecznej dla dz ia łań  dyplomatycznych. 
S p raw a papiestwa m ogłaby wprawdzie w y­
w ołać  opozycyę irlandzką, lecz opozycya ta 
by łaby  za s ła b ą  w parlamencie w tej kwe- 
sty i, jako  odosobniona, i tylko w innej kw e- 
styi m ogłaby  stać się niebezpieczną łąc z ą c  
się z opozycyą innych stronnictw. S p raw a 
o traktat handlowy z Francyą będzie n ieza­
wodnie przedmiotem walnych rozpraw . W i ­
doczna jes t bow iem , że tak parlament jak  
opinia publiczna w Anglii jest przeciw ną 
traktatom handlowym, których podstawą mu­
si być wzajem ność, a  wiadomo, że w szel­
ka wzajemność przeciwną jest polityce W. 
Brytanii. Lecz n>e ma podobno wątpliwości, 
że w końcu traktat zaw arty  przyjętym zo­
stanie, że parlament ustąpi przed ową ko­
niecznością jak ą  mu w ykazyw ał lord P a l­
merston, opierając sw e dowodzenie na ró­
żnicy w insty tucjach angielskich i francu- 
cuskich. W e d łu g  konstytucji francuskiój 
z 1 8 5 2  r. C esarz  Francuzów  nie m ógł prze­
prowadzać u siebie reformy handlowej, tylko 
drogą traktatu. Jeże li więc A nglia chce uży­
wać korzyści, jakie dla niej sp ły n ą  z tej 
zmiany, musi uczynić tym razom w yjątek co 
do formy i przyjąć zaw arty  traktat. Ponie­
w aż zaś  wątpić nie m ożna, że W . B ryta­
nia nie będzie chciała pozbawić się korzy­
ści ze zniesienia system atu prohibicyjnego 
na kontynencie dla niój p ły n ący ch , wolno 
więc wnosić, iż nie cofnie się przed ustąpie­
niem co do formy w swej polityce handlo­
wej, jakiego traktat z F rancyą po niej w y ­
m aga.

M ożnaby przejść z kolei c a łą  politykę 
zew nętrzną Anglii bez znalezienia jednej 
kwestyi któraby g ro z iła  gabinetowi przegra­
ną. Pozosta je  tylko polityka w ew nętrzna, a  
w nićj kw estya reformy wyborczej. K w estya 
ta je s t zaw sze niebezpieczną. M owa trono­
wa zapow iedziała ją, a  obecność lorda R us­
sella w gabinecie jes t niejako rękojmią dla 
A nglii, że kw estya ta na s tó ł  przyjdzie. Od 
daw na przypisują temu mężowi stanu zam iar 
przeprow adzenia bilu reformy wyborczej. 
N a  d. 2 6  b. m. o trzym ał on adres z C ity 
dziesięcioma tysiącam i podpisów opatrzony,

CZĘŚĆ U T K E A C E O -A K lT SrT C ISl

PO SIE D Z E N IE  
Oddziału archeologii i sztuk pięknych

w c. k. Tow. Naukowem Krakowskiem
dnia 20 stycznia.

_ Przewodniczący p. Karol Kromer *) czyta do 
nieeienie p .  Ludwika Romera, właściciel* dóbr
Kr> kusztvwio y  cbwcdńe bocheńskim, o nagrob­
k a  h tamie eię znjiu>ą>y b. 0 ?r© doniesienie opi°" 
•ta w R że n iu  następnie:

„ .u.. Te nsgubki zn»jdow»fy się w  D rew eis- 
ajrao Rb0TR° protestanckim, który stał we wsi Wi"* 
tomoaon podlet Krakuaiowi’. Owe dobra ttalożałj) 
bowiem długa do Dębiokioh, wygnania kalwińskie­
go. Zb " miewał włesnego pastora, a w gmb*ob 
)ego chowała n:ę szlachta tegrż wvznania, liezrie 
>4; tych strensoh osis.dh i Le*% t , m  Dębiccy, Kc-
P»ńv y, Żeleńscy, Gordonowi*, p0(j0hno Wielowiej-
Wy i iem >  D o p ito  w roku 1834 obronił u- 
>ząd obwodowy chowani, ośal Umie. Z*bndo 
wonin aboru chyliło b ę od r. 1810 do upadku, 
w którym OJftSie włsSciolel6 prze«tali otrzymywać 
Pastora. Ojcieo nabył w mowie będący
•nąjątek w r. 1832* zbór był jn i prawie
ruiną. Chłopi rozkwdali śojny; samo x»6 wiąza 
n>o dachu zbutwiałe spadło ^wkrótce. Objąwszy 
*®aj%tek po ojcu, ni«z»»tał piszący ze zboru uh' 
°krom rzeczonych nagrobków. Widząc, te  wiej

l) Zmarł dnia 28 stycznia jak jn i donieśliśmy. (P . r .  cfe.) 
Podobny zbdr istniał do niedawna we wsi Siczepanowi- 
nad Dunajcem w obwodzie T arnow skim , gdzie są pocho- 

c“ov.-ani Chrząstowscy, Rdżyocy, Twardowscy i inni.
|(Pnyp< sekr. Odda.)

akie «.hł>p»ki takowe psują, sabrał je_ p. Romer 
do Kr kuszowl7!, aa*pjsc« swojego łsa riłu k n u s, a 
ustswiwszy takowe w stósownóm miejscu w ogro­
dnic i obsadziwszy drzewkami, z»bopierzył one 
od zupełnego zniszczenia. .

Większy % owych nag robków  jest płytą zwy­
kłych rczmisrów z tak rwanego krakowskiego mar­
muru, ms* się rozumi ć z trgo, c® 8,§ ^  Gzernej 
(włsśoiwio D ęb n ik u ) k r pic, a z którego jest w ko­
ściołach krakowskich nagrabków i innych utwo­
rów pełno. . . . . . ..

Wppomniony nagrobek niema jeduttk żsdnój 
wartodoi artystyoznój, a napis na jsim osnuty po 
częd'i wierszami tuzinkuwemi brzmi l^ ' rastępnjr: 

„ Tu leży Anna z Eberdów primo coto wejerowa; 
secundd Ferberowa *) Zmarła iy ła cnotltwte, i prze­
żywszy 76 lat, syta dni i trosków doczesnych zmar­
ła 17 i l  roku.

„Dzieci j i j  ciało tutaj deponują k 
„l tym sposobem pamięć konserwują- 

P>d napisem nahedzi się herb, w którcgoptln 
Irodkowósn widać dwa (raozój trzy) łby . ów 
dzikich 4). . ,

Drugi nagrobek jest tylko odłsmem 
(pospolitego kamienia) z przerwanym * wk *ni- 
B'csonym napisem, ii  go przeczytać *•

Piszący doilaje 'w  końcu, iż ktoby ° * . 
wym oglądać owe nagrobki, będzie m,ł ** Bz’ 
miłym godciea*. „ . , . . .  .

Oddział przyjąwuzy do wiadomości óonie lenie 
p. R mera, postanowił wynurzyć mu po JM? wa-
nie *a pośrednictwem Członka p. 
ckiego, prosząc przy f.ój sposobności o Jo . ną 
wiadomość 'o mogile w Krakuszowioaoh, kto ą

*) Wsiystkie trey rodziny osiadłe niegdyś w Prnńedh krd 
lewskich. (Przyp. eekr. Odda.)

*) Herb „Eerber* w Prneiecb k ró le w s k ic h  niywany.
(Ptzyp* sekr. Oddz.)

jak słychać Krakusem nazywa *); v r szue zwra­
cając u agę korespondenta na vains poa wzglę­
dem bftdwń archeohgioznych nazwiska niw, stru 
mieni, wzgórz, lasów i ednośne do tych miejsoo- 
wości podania, zachowane w pieśniach mb klech­
dach ludowych, Oddział postanowił także zapytać 
się p. R mora o położenie rzeczonój mogiły pod 
względem perspektywicznym, ptniewai podobne 
pomniki bywają co do widnku zwykle nader n- 
wydatnione, wpadająo każdemu w obszernym pro. 
mieniu z daleka w oko, do ozego się zwłaseozt. 
prtyozynia ich położenie w miej80*°“ wynio­
słych. Ma się to v szakże w B*CEególn°śoi rotumi. ć 
o kopcach z rodzaju stróiysk czyi' farusow; lecz 
nie koniecznie o mogiłach z r .d**ja groboioisk 
ożyli kurhanów, gdyż te ost*tnie bywają p-. róż­
ny* h miejscach.

Nsstęnnie odczytał przewodaiorą^y pświadoze- 
nie p. Leonarda Horodyskiego, właśoioiela dóbr 
ziewskich w obwodzie oeertkowskim* htóry c*y 
n!ąc zadosyć jogo prośbie, a poW dawany gorli­
wością o wprost zbiorów Towarzystw® m uko wege*, 
darował dla naszego muzeum starożjtności w ma- 
jętn"śc Żabieńoaoh wykapane, a W c 8 ttniórn spra­
wozdaniu (patrz Ner 5 Czasu) wj **('Iególnione 1 
opisane.

Rzeorone oświadczenie jest tój osnowy (w skró­
ceniu):

„Z największą ohęoią przyczynia® do v zbo 
gacenia zbioru tak szacownego \  <50861*01 moje 
wykopalizny żsbieniaekie, z tym warun
kiem, że są dane da zbioru Tow- Ns>us. krako’ - 
skiego, i gdyby ten zbiór był /^związsny lub 
w inne miejsce miał być przenieś*00? , mają być 
mnie lnfo moim następcom zwróoone. Co gię t- ż

*) Patrz „Schematismui tmiversi v en o iab iliB  Cleri diocces'- s 

Tamovionf's pro anno 1859,“ (pag. 98-)

jędzie tyczeć przedmiotów i póź 'ój pizez^mnie 
nadesłać się mogących. Teraz post łam:

1. Garnek starożytny;
2. Paciorek w dwu kolorach;
3. Paciorek gliniany;
4. Paciorek kamienny biały;
5 i 6. Dwie ostrogi;
7. Jakiś przedmiot okrągły, lekki;
8. Kamyk przedziurawiony;
9. Sygnet z herbem; i

10. eto. różne ozerepy, których mam jeszcze wiel­
ką ilość.

Upraszam najuprzejroniój o objawienie mi zda­
nia o każdym z owyoh przedmiotów.“

Potóm r rosi p. Horodyski o pouczenie go wzglę­
dem robienie dalszych poszukiwań temi słowy: 

„Tój wiosny choiałbym robić poszukiwania; lec* 
że to jest zbyt wielka przestrzeń, gdzie się te ka- 
w*lki znajdują, a owe przedmioty dotąd tylko 
pvzypadkowie znajdowano; więo p o trz e b o w a łb y m  
iostrukfyi: jakby się do kopania wziąśó, by się 
takowe z pożytkiem robiło? — Dalój pisze:

„Te kawałki cegieł i garnków zntjdują się na 
dwu pagórkaoh nad stawem p o ło ż o n y c h .  _ Na je­
dnym z tych pagórków prawie na ssozyoie, przy 
okopywaniu kopoów z kartoflami, znaleziono wy­
mieniony pod liczbą 1 garnek. Ody obok kopać 
kazałem, znalazłem mnóstwo przepalonej gliny i na­
trafiłem na drugi podobny ga*®0*: “ t< rego nie mo­
żna było dobyć; bo się w dr?®0? °*«*epki rozsypał. 
Przytóm znaohodziłem k śoi ludzkie, szozęki z zę­
bami, węgle itp. W jednem miejscu napotkałem pró­
żnię wypaloną w fonnw .ej a.

Zaohodri wi«0 pytanie, zkąd zacząć kopanie i 
w ja k i sposób ? “

P r z y  tój fip s ibnoic. pfzytaoza ov a y k  w-
gponu.?t bliżise szczegóły dotycząc:; osągu Lola 
Polela w Kamionce wielkiej, o którym O ‘ Jziało-
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w którym mu wyborcy jego oznajmiają, i i  
a$daj$ reformy bardzo obszernej, i tajemne­
go głosow ania. Minister przyjął petycyę, 
obiecał j% z łożyć  w parlamencie, lecz nic 
nie powiedział o projekcie ministeryalnym 
już gotowym, który z łoży  dopiero 20go lu­
tego. Jest to niezawodnie najtrudniejszy dla 
gabinetu lorda Palmerstona kwestyy. Dodać 
tylko wypada, że opozycya dawnych tory- 
sów, która stanowi głów ny w parlamencie 
opozycyę, nie ma s iły  w tej kwestyi, nicby 
podobno bowiem nie zakłopotało więcej stron­
nictwa hr. Derby, jak gdyby mu sprawę re­
formy przeprowadzać przyszło.

Tak więc horoskop gabinetu angielskiego 
pomyślnie dla niego wypada. Pozostajy atoli 
niespodzianki, w  naszych czasach najwa­
żniejsze.

K o r e s p o n t l c n c y a  C z a su .

T a rn ó w  29 styczni*.
(A. M.) W N. 23 Czasu przytacza s:anowny ko­

respondent z wadowickiego m ięłty najgłówniej- 
szetni p o t r z e b a m i  do podniesienia bytu materyal- 
nego w Galicyi, nasamprzód potrzebę, „wydzier­
żawienia chłopom w małych parcelach znacznej 
„częś:i gruntów dworskich*, które teraz odłogiem 
leżę lub jako ugór, pastwisko, żadnego dochodu 
n i e p r z y u o s j ą .  Szaoowny korespondent twierdzi je­
dnakie, ie  tego nader przez się korzystnego środ­
ka s tćj jedynie przyczyny chwycić się nie mo­
żna, iż w odebraniu tak wydzierżawionego _ ka­
wałka gruntu od chłopa prawie nieprzezwyciężo­
ne u władz politycznych i sądowych dawnićj i do­
tąd zachodziły trudneści:

Że dawnićj a nawet do niedawne, to jest do 
przeprowadzenia indemnizaoyi tak bywało, t«mu 
nie przeczę, ale i tu nie zawsze były winne urzę­
dy, lecz najczęściej ta okoliczność, ie  żaden pra­
wie obywatel nie zawarł z chłopem o wydzier­
żawienie gruntu formalnego pisemnego kontraktu. 
Atoli od roku stóiunki prawne w tym względzie 
zupełnie się zmieniły; mamy nowe prawo o naj­
mie i dzierżawach, mamy od 1 listopada 1859 za­
prowadzoną instytucyę notaryuszów, którzy po 
miasteozkaoh rozdzieleń', wszędzie s% wbliskośoi, 
można więc z łatwością największą za nader małą 
opłatę zawierać pisemne kontrakty; treść takiego 
kontraktu między dworem a chłopem o wydzier­
żawienie kdku morgów gruntu możo być dla ca­
łego kraju ta sama nawet dla ułatwienia druko­
wana, a drukarz temowski p. Rusinowski parę na­
kładów takich k o n tr a k tó w  d z ie rż a w n y  oh  w y d ru k o ­
wał i rozsprzedał, w których tylko imiona i cy­
fry wpisać pr trzeba.

Kto zaś formalny pisemny kontrakt przed no- 
taryuszem lub w urzędzie powiatowym zrobi, ten 
pewnie w razie wyniknąć mogącego sporu i na 
koszta zbyteczne i na utratę czasu i na urz.dy 
uskarżać się nie będzie miał powodu; kto zaś pra­
wnych formalności zachować nie umie, a po radę 
do najbliższego adwokata lub notaryusza udać się 
i aktu notaryalnego zawierać nie chce, dla tego 
nie ma rady, temu w swoim czasie pozostaną na­
rzekam*. •

Wydzierżawieni; chłopom w małych kawałkach 
po kilka morgów gruntu, w tarnowskim i bocheń­
skim obwodzie w ostatnich latach rozpowszechniać 
się zaczęło. Prawda że kontrakty pisemne, formal­
ne stósownym stemplem opatrzone podwójnie spi­
sane, dotąd żadnych zatargó w między dzierżawca­

mi a dziedzicami nie sprowadziły, a chłopi jak 
najrzetelniej czynsz umówiony plaoą, i wydzierża­
wione grunta w z o r o w o  uprawiają: gdyż chłop 
dz i erżą  woa zwykle do przemyślniej szych należy.

Z Przemyślskiego 24 styoznia.
(s.) Doświadczeni utrzymują, # że każde lekar­

stwo niedostateczne mnoiy ale nie 1_ozy choroby, 
więc co się tyczy asekarscyi ogniowćj, dzięki 
niech będą Rządowi a chwała P- Trzeoieskiemu 
i za to, co w tym względzie dla kraju zrobili, 
ale to jest połowiczne, i dla tego_ utrzymać się 
nie może, a zważywszy już ra zawiązane stosun­
ki asekurojąoyoh się s licznymi agentami towa­
rzystw zagranicznych i na ulgi w asekuracjach, 
jakie ledwo że nie co roku też zagraniczne towa­
rzystwa w ustawy swoje dla asekuruj ąoych się 
wprowadzają, jest bardzo podobnćm, że nasze 
towarzystwo asekuracyjne dopiero zawiązujące się, 
wznieść s ę nie zdoła. Tylko asekuraoy* ogniowa 
ogólaa, przymusowa, zdoła wyprzeć z kraju to­
warzystwa z i-graniczne, a to 0 “ nam czasami pi­
sma peryodyczre głoszą, że Rząd aby uniknąć 
nakładania nowych ciężarów na opodatkowaną już 
i tak oiężko ludnnść, na przymusową asekuraoyę 
zezwolić niechce, to nam plebejuszora jest rzeozą 
niepojętą, bn i jakże przypuścić, ażeby Rząd na 
usilni prośby oświiceństćj klssy, o zaprowadze­
nie w kraju instytucyi przymus o wćj ogólnój ase- 
kurtcyi ogniowćj, jako środka poprawy moral­
ności ludu i ochrony od zupełnego zniszczenia 
majątku, utrwalającego spokój wszystkich miesz­
kańców wszelkich klas, żeby mówię Rząd ręki 
ewejój łaskawie przyłożyć do tego się wzbraniał?*) 
wszelako wzorem niech nam będą wytrwałości 
w zamiarach żydzi, których reformę Rząd już 
blisko przez lat dziewięćdziesiąt układał, polecał 
i nakazywał, i na ojómżo się skończyło? wpraw­
dzie obywatele żyoząoy krajowi ogólnej asekura- 
oyi ogniowćj, rozstrzeleni, nie m*j|0_ żadnćj re- 
prezentaoyi, ani sposobności skupiania się i ra­
dzenia nad potrzebami kraju, do podobnój wy­
trwałości w jakiemkolwiek przedsiębiorstwie i za­
chęty wzajemnćj udzielać sobie nie mogą, ale to­
warzystwo asekuracyjne jest już dozwolone, a P. 
Trzeoieski trzyma nitkę od kłębka. Teraz, gdzie 
tyle od Rządu oświadczeń łaskawych dla ludów mo­
narchii podległych wychodzi, teraz, kiedy u na­
czelników Rządu niezawodnćj spodziewać się mo­
żemy opieki, ozyby nie na ozasie było, żeby je­
szcze o asekuraoyę ogniową ogólną przymusową, 
Rządu upraszać?

Berlin 29 styoznia. 
t Deklaraoya pruska w sprawie reformy usta­

wy militarnćj Związku niemieckiego^ nie przypa­
dła do smaku ani państwom pośrednim, mianowi­
cie Bawary!, oo było do p.xewidxeoim, am Au-
stryi, czego mnićj się można było spodziewać 
A jednak projekt reformy, podany przez Prusy, 
jest jedyny, który odpowiada położeniu Niemiec. 
O unii pod naozelniotwem Austryi Jub Prus nie­
podobna myśleć bez wywołania wojny domowćj; 
o triadzie z naczelnictwem Austryi, Prus i Bawa- 
ryi jeszcze mnićj, bo toby było samobójstwem 
w obec zagranicy. Jeden tylko dualizm, jak na 
teraz, ma warunki istnienia w sobie, i on jedynie 
zdolny jest, nietylko wewnętrzny pokój Niemieo 
utnymać i jaki taki rozwój moralny i materyalny 
zapewnić, ale i na zewnątrz osłonić kraje związ-

*) N a podany przed k ilk u  laty  przez Tow arzystw o rolnicze 
krakow skie p ro jek t asekuracyi przym usow ej, W . R ząd  m e dal 
odpowiedzi; na  tćj samćj podstawie w ypracowany p ro jek t T o­
warzystw a rolniczego lwowskiego, o ile wiemy tem i czasy ode­
bra ł od W. R ządu stanowczo odmdwną odpowiedz’. (R. R.)

kowe prieciw możebnym niebezpieczeństwom. Je­
żeli, na co się zanosi, projekt praski zostanie od- 
rzuoony, nie przyjdzie w takim razie do żadnćj 
reformy, i w najbliższćj katastrofie europejskićj 
Niemcy ujrzą się w takićm samótn położeniu, 
w jakićm zostawały podczas osftttnićj wojny wło- 
skićj. Ostatnią raz* wyszły z niego jeszcze dość 
szczęśliwi?. Skończyło^ się na milionaoh wydanyoh 
na uzbrojenie i mobilizacyą. C*y na takićj stracie 
i następna próba militarnćj Niemieo organizaoyi 
się skończy, to ozas pokaże. Przezorne Prusy za­
wczasu o tćm myślą, i gotują się do stawienia 
w razie potrzeby same jedne czoła grożąoym nie­
bezpieczeństwom. Lecz i te usiłowania _ Prus, 
własny najprzód kr*j msjący na względzie i w je­
go obrębie d konywane, budzą obawę w pań- 
stwaoh pośrednich, i zaledwieby wierzyć można, 
żo państwa to prędzćjby się połączyły w nowy 
zwiąsek reński i przyjęły protektorat potężnego 
zachodniego sąsiada, aniżeli skojarzyły się z Pru­
sami ku ubezpieozeniu i obronie wspólnćj ojczy­
zny. Prasa tych państw t*k daleko się nawet już 
przeciwko Prusom zacieka, że bez zsrozumienia 
się wskazuje na możebaość podobnych ewentual­
ności. Państwa Związku niemieckiego nie były 
jeszoze podobno^ w_ takićm w jakićm się obecnie 
znajdują rozdwojeniu.

I*ba poselska miała wczoraj pierwsze publiczne 
posiedzenie, naktórćm prace przygotowane wko-  
misyi przyszły pod obrady. Były to petyoye ma­
łego znaczenia, które zwykłym trybem uchylone 
zostały przejściem do porządku dziennego. Wa­
żniejszemu były obrady nad różnemi wnioskami 
podającemi sposoby złożenia komisyi mającćj roz­
ważyć projekt do prawa o okręgach wyborczyob. 
Najprostszym był sposób, popierany prrez posłów 
polskich, mianowicie przez Cieszkowskiego i Bent­
kowskiego, aby członkowie komisyi wybierani byli 
prowineyami, tojest, aby posłowie każdćj prowin- 
cyi wybrali z łon* swego po trzech członków, 
coby utworzyło komisyą z 24oh członków. Wnio­
sek ten nie był przyjęty. Zgodzono się na inny 
więcćj komplikowany. Każdy wydział Izby, któ­
rych jest siedm, wybierze ośmiu członków z po­
między posłów każdćj prowinoyi. Tych 56 wy­
branych obierze dopiero z pomiędzy siebie komi­
sję z 24, tak, aby w nićj po trzech było z każdćj 
prowinoyi. Wybór ten odbędzie s:ę w przyszłą 
środę. Należy się spodziewać, że wybierający po- 
wołrją przynajmnićj dwóch posłów polskich do 
składu komisyi, mającćj tak ważne prawo rozwa­
żyć. Na tćmże posiedzeniu minister handlu wniósł 
parę projektów do praw mniejszego znaczema.

Wniosek dotyczący Towarzystwa kredytowego 
w Księstwie podany będzie w tyoh dniach przez 
księcia Sułkowskiego do Izby panów. Wniosek 
ma być obszernie i gruntownie umotywowany, i 
p o d o b n o  n ie  b ra k ło  o b ro ń c ó w  p o m ię d z y  p a ­
nami.

U dworu, u książąt rodziny królewskićj, u po­
słów zagranicznych, u ministrów i u innyoh osób 
wysokićj arystokmoyi bywają teraz ciągle obiady 
i wieczory lioznie odwiedzane, ale nie było dotąd, 
z powodu żałoby w rodzinie Księoia Rejenta, ża­
dnego balu i nie będzie. Stan zdrowia N. Pana 
zawsze ten sam. _________

Pary* 27 styoznia.
B. Ćwierć wieku upłynęło od chwili, w którćj 

kilku mężów nauki podniosło ohorągiew wolności 
handlowćj i broniło jćj nie tylko umiejętnie, ale i 
odważnie. Niebezpieczną jest zawsze rzeczą wy­
stępować z noweoa przemysłem, niebezpieoznićj 
naruszać spokrjność samolubnego interesu, krze­
wiącego się pod opieką prawa. Pięciu mężów od- 
znaozyło głównie przedsięwziętą wrlkę stanowczym

tryumfem nakonieo uwieńczoną. Byli nimi pp. 
Leon Pauoher, Blanqui, Fryderyk B -stiat, Michał 
Chevalier i Ludwik Wołowski. Co wycierpieli oi 
prawdziwi pionierowh wielkićj przyszłości ekono- 
mioznćj Franoyi, ten tylko pojmie, kto krok w krok 
za nimi postępował i wszystkim ich działaniem 
przypatrywał się. Na dowód zaślepienia z jednćj 
strony a wytrwałoś ! z drugićj, przytoczę jeden 
tylko wypadek. Rada handlowa w Paryżu w obec 
Ludwika Wołowskiego, który był jćj członkiem, 
powstała na jednćm z posiedzeń swoich jeszcze za 
azasów Ludwika Filipa przeciw Blanqui i Michało­
wi Chevslier, nazwała ich burzycielami, rawolucyo- 
nistami i znalazła się w jćj łonie znscząca wię­
kszość, która chciała podać do króla prośbę o u- 
sanięoie z katedr profesorskich ludzi anarohiczne 
zasady wykładających. Wołowski prosił o głos. 
Oskarżył najprzód siebie jako wspólnika obwinio­
nych, żądał, ażeby w razie podania, imię jego nie 
było oddzielane od dwóch przyjaciół, których zu­
pełnie zasady podziela i tern śmiałem wystąpie­
niem zniszczył plany protekoyonistów, uratowa­
wszy od śmieszności pod innemi względami zasłn- 
żene zgromadzanie. Z pięciu mężów, których wy- 
żćj wymieniłem trzech już nie żyje. Pozostali tyl­
ko Michrł Chevalier i Wołowski. Pierwszy jest 
radzcą_stanu, drugi profesorem w kolegium sztuk 
i rzemiosł. Obydwaj są osłonkami akademii. Na 
środowym balu w Tuileryach Cesarz zbliżył się 
do Wołowskiego i następują*.emi słowy przemó­
wił: „Cóż panie Wołowski czy jesteś zfidowdnio- 
ny? Nić, Najjaśniejszy Panie, jestem zachwycony 
(enchantć). Wasza Cesarska Mość dokonałeś wiel­
kiego dzieł*- Otworzyłeś Franoyi wielkie wrota 
pomyślności. Jestem najmooniej przekonany, że oi 
którzy się czują zagrożeni wkrótkiem czasie spo­
strzegą błąd swój i na wzór protekoyonistów an­
gielskich wyznają swoje mea culpa.u

„Prawda jest — odpowiedział Cesarz — ale o- 
beonie niektórzy fabrykanoi burzą robotników i 
chcą, wywołać szkodliwą ngitaoyą.*

„Źle robią Najjaśniejszy Panie — odrzekł Wo­
łowski — bo nic nie zyskają, a stracą czas, któ­
ry uiyteoznie zająćby m ’gli. Co do mnie mogę 
zaręczyć Wastćj Coss rskićj Mośoi, że będąo od 
lat 20 w zetkuięoiu z robotnikami paryzkiemi, 
którzy na kurs mój lioznie przybywają, nigdy nie 
byłem tak oklaskami okryty jak na dwóch osta- 
tnioh prelekcyaoh, kiedym wykład*ł przyszłość 
objętych listem Waszćj Cesarskićj Mcśai zasad.— 
„Dziękuję oi bardzo.— „Przeciwnie, ja to winie- 
nem złożyć Waszćj Cesarskićj Mośoi dzięki za 
daną mi sposobność zyskania nieoo na oklaskaoh 
słuchaoey."

Rozmowa trwała jeszoze kilka minut. Zakońozył 
ją Cesarz temi słowy: „Wszystko to s:ę da po­
godzić i mądrością tylko możemy więcćj podwoić 
p ra o y  i s ta ra ń . J a  z  m ojó j strony zaręozam, że
kroku w tył nie zrobię i bez wahania się dalej 
naprzód, i ciągle do głównego oelu dążyć będę.*

Widziano na tymże balu wszystkich, którzy 
wolność handlową niegdyś za szkodliwą utopią u- 
ważali tłumnie cisnąoych się dla okazania promie- 
nistćj radości z uczynionych na tćj drodze postę­
pów. Są to prawda dworacy, ale wkrótce ujrzemy 
fabrykantów objawiająoych te same uczucia. A 
tymozasem robotnicy to jest klasa naj więcćj zasłu­
gująca na opiekę i współczucie władzy zaczyna 
dostrzegać zbawienne skutki reformy i wkrótoe 
poczuje jej dotykalne kerzyśoi.

Traktat handlowy między Franoyą i Anglią za­
warty został dnia 21 podpisany. Podpisali go p. 
Baroche jako tymozasowy minister spraw zagra- 
niozayoh, minister handlu prac i pubhoznyoh Rouher 
i minister finansów Magne. Traktat nie będzie o- 
głoszony aż po ratyfikacji i potwierdzeniu parla-

wi p. Teofil* Korytk-.wa (r- Ner 5 Czasu) naj­
pierw doniosła była.

„Jakoż p:sze:
Będąo w tym roku w kołomyjskiem, pojecha­

łem do wsi Kamionki, by zobaczyć bóstwo po­
gańskie, które dawniejszy właściciel tćj wsi hr. 
Kalin wski do swojego ogrodu z rzeki Prutu przy­
wieźć kazał. W ogrodzie tym niegdyś wspania­
łym i rozległym, dziś zaniedbanym, pokazano mi 
podwyższenie w czworobok na przeszło ośm łokoi 
wysokie (nieukończone), z ogromnych głazów cio­
sowych zrobione w formie wsohodów. Na szozyoie 
miano postawić owe bóstwo, które widziałem o- 
boK leiące i całkiem trawą zarosłe.

Nie będąc archeologiem, tylko lutownikiem sta­
rożytności, nie mogę być wt ć ; mierze sęd zią  kom­
petentnym ; jednak zdawało mi się, że ów kamień 
kilka łokci długośoi mająoy, przedstawiający dwie 
osoby spojona, jest raozej igrzyskiem natury niż 
wyrobem ręki ludzkiej.

Wszelako bardzo być może, iż to jest bałwan 
pogański, za co go miał hr. Kalinowski, ozłowiek 
uozony; za ozem tćż przemawia wielki koszt, któ­
ry podjął celom sprowadzenia tego posągu i ogro­
mnych głazów oiosowyoh na jego podstawą. _ 

Tego bożyszozą tylko jedna stron* widzialna, 
na której najmniejszego wyżłobienia niewidać (jak 
to postrzegamy n« Światowidzie).

Wkrótoe postaram st* 0 rysunek, który nieo- 
mieszkam szanownemu Towarzystwu przesłać.

W razie uznania jego wartośoi, postaram się o 
nabyc;e na własność tego bóstwa.*

Niespracowany w poszukiw am aoh korespondent 
donosi jeszcze o ratuszu buozack im , (którego w i­
zerunek, równie j k niektórych innych pomników 
;..rchitoktosi znyoh we wschodnich obwodaoh Ga­
li,iyj, posiada Towarzystwo z daru pana Ludwika 
Komarnickiego), następnie:

„Rzeoz nie tak dawna, leos niemniej aa» oboho

dz"ć mogąca jest przetliozny ratusz w Biozaczu, 
postawiony przez Mikołaja Potockiego, starostę 
Kaniowskiego.— Jest to gmaoh wspaniały, archi- 
tektury włoskiej, z kamienia ciosowego z wieżą. 
Karyatydy dłóta włoskiego, oraz odrzwia bogate 
zdobią ów budynek, który jest jednym z najpię­
kniejszych w Polsce. Dzisiaj 1 1 piękne dzieło  ̂u- 
pada; śoiany zaciekają, bo dach popsuty; ciesiel­
ską robotą zbudowana część szosytu wieży rozła­
zi się tak, iż trudno odgadnąć jćj kształt pierwo­
tny. Tylko dokładność i śoisłość pierwszego bu­
dowania powstrzymują ruinę i możn*by jeszoze 
małym koitte®. pierwotną świetność tćj oennej bu­
dowli przywróoić.*

Piszący końozy doniesienie nadmienieniem, iż 
JExc. minister spraw wewnętrznych będąo o pod­
upadłym stanie ratusza prywatnie zawiadomio­
nym, zaleoiłby m°że komu należy wyśledzenie 
środków do jego ratowania potrzebnyoh: gdyby 
ze strony na**ef?° Towarzystwa zrobiono doń 
przedstawienie w tym przedmiocie.

Zgrom adzenie z uw»gj n» wielość n n te ry i ,  za­
wartych w doniesieniu p. H orodyskiego , rozbiera­
ło  je  kategorycznie.

W toczącej się * tćj okolicznoś i rozprawie wzięli 
przeważny udzinł: Przewodnioząoy p. Karol Kre- 
mer, członek i konserwator pomników architekto­
nicznych p. Paweł Popiel; przytem ozłonek p. Jó­
zef Kazimier* Tnrowski, jako obeznany z miejsco­
wością. Uchwały zapadły kolejno w następnej o- 
scowie.

„Przyjąć dar p- L. Horodyskiego do zbiorów 
Towarzystwa i podziękować zasłużonemu jut z in­
nych miar dawcy ozynne poparoio usiłowań na­
szej instytuoyi.

Dać p. H orodyskiem u żądaną insttukoyą w przed- 
miooie robienia dalszyoh poszukiwań, z równooze- 
snem udzieleniem mu kilku egzemplarzów ogło­

szonej przez Towarzystwo broszury pod tytułem: 
Skazówka poszukiwań i badań starożytności.“

Prosić szanownego korespondenta o przelanie 
Oddziałowi:

1. fotografii albo rysunku bałwana w Kamion- 
oe; niemniej

2. fotografii albo rysunku ratusza buozaokiego; 
przytem

3. o udzielenie wiadomości dokładnej: kto jest 
właśńoielsm ratusza i na kim właśoiwie cię­
ży obowiązek j go utrzymania. Wystosowa­
nia powyższych pism podjął cię przewodni-

Na wniosek przewodnioząoego, it z powodu za­
miaru dozoru kościoła N. P. Maryi wyrestaurowa- 
nia tćj bazyliki, wypada Oddziałowi wziąść udział 
w dotyoząoyoh naradach, zaprosiło zgromadzenie 
do owych czynnośoi z swojego gron* okrom prze­
wodniczącego : ozłonków p. Franciszka Paszkow­
skiego i p. Feliksa Księżarskiego.

Następnie darował Towarzystwu otłonek p. Pa­
weł Popiel 25 oiekawyoh dawnyoh monet, znalezio- 
nyoh pod snurami miasta Szydłowa w Królestwie 
Polakiem.

W owej liozbie są według uskutecznionego prze* 
członka p. Maroina Strzelbickiego rozpoznania:

A. Monety polski:
1. półgroszek koronny Jana Alberta, srebrny;
2. ,  » Zygmunt* I z r. 1510 srebrny;
3. „ » świdnioki z ozasów Zygmun­

ta I z r. 1520 srebrny;
4. 5 i 6 grosze koronne Zyg. I. z lat 1527, 1528

i 1547 srebrne;
7, 8, 9 i 10. grosze ziem pruskioh Zyg. I. z l»ł 

1531, 1533, 1534 (jeden zatarty) sr.
11 i 12. grosze gdańskie Zyg. I. % lat 1531 i l 540 

srebrne; .
13 i 14. gr. Alberta księoiampruskiego z lat 1538 i 

1541 srebrne;

15 i 16. gr. litewskie na stopę polską Zygmunta 
Augusta (oba z r. 1547);

17 i 18. gr. gdańskie Stefana Batorego (oba z r. 
1579) sreb.

19. grosz koronny „ » z r. 1580 sreb.;
20. „ rygski .  . » » 1583 srebrny,

z herbem większym mi«st* Ryg', (rcadkość);
21 i 22. gros te  H enryka księoia azląskiego na Li- 

gnioy z orłem  szląskim po je d n ć j, a w yobra­
żeniem ś. Jadw igi po drugiej stronie, srebrne;

B. Monety i numzmata zagraniczne:
23. grosz hannowarski z wyobrażeniem Matki Bo­

skiej i napisem: Marta Mater Domini z r. 1525, 
srebrny (Marinngroschen);

24. medalionik * wyobrażeniem Matki Bożej z Pa­
nem Jezusem i napisem: Salve Regina (Ma­
ter) misericordiae, srebrny;

25. grosz polnego Goslar z wyo­
brażeniem F - M aryi i napisem : Maria Mater 
Domini z r. 1&44, srebrny (Mariengroschen). 

Członek p- □  . . .re®’ 'i złożył także darem od 
p. Franoiszka Dojdzińskiego, członka magistratu 
krakowskiej?0* talar saski z r. 1619 (z uszkiem), 
mająoy napis i wizerunek elektora saskiego Józef* 
Filipa p° Jed5®J> a trzeoh książąt saskiob: Fryde­
ryk* Jó*ęfa Wilhelma, oraz Fryderyka Wilhelm* 
po drugiej stronie.

Zgr0™a(̂ *e°ie postanowiło woielić powyższe da- 
,y  do zbiorów Towarzystwa, tudzież złożyć nale- 
*n* Podziękę szanownym dawcom p. P. Popielo- 
wi i P* F. Hojdzińskiemu.

W końou zdał sprawę członek ksiądz Waleryan 
Serwatowski z podjętej czynnośoi spisywania aktów 
poohodząoych z wieży ratusznej, a powierzonych 
w celu uporządkowania Oddziałowi; oo też przy­
jęto do wiadomośoi.



C Z \ S  Z Środy i Lutego 1860,
mentu angielskiego. Zawarty *oit*l warunkowo, 
zależnie od przyzwolenia parlamentu, 
i' .Pomimo niektórych głosów już w pewnym du­
chu nieufności wyrzeozonycb, pomimo nawet od­
miany frontu Timesa wypróbowanego w tego ro­
dzaju manewraoh, niewątpią, że Izby prawodawcze 
angielskie przyjmą, z zadowolnieniem traktat wza­
jemny i odpowiednie obu narodom korzyśfi przy­
noszą ;y. Co do przymierza politycznego, które 
spisanym aktem n n  zostało wyrażone, nikt takie 
nie wątpi, ie  istnieje i obejdzie się bez firm czę­
sto nic nieznaoząoych jeźli ich interes i potrzeba 
niewsp'era się i nie kojarzy.

Bozeszłe się wieść o przybyoiu hr. Cavoura do 
Paryż*. Wieść j^st mylną, ale przybyoie w ciągu 
dni kilkunastu jsst niezawodne.

Pan Thouvanel objął już zarząd ministerstwa 
spraw zagramotnych i zajął mieszkanie w hotelu 
tegci wydzi ło. M ał on długą rozmowę z hr. 
Walewskim, ;tóra ga wtajemniczył* we wszystkie 
szczegóły neg ioyacyi dyplomatycznych bieżących, 
a głównie kongresu dotyczących. Pomimo wątpli- 
wćj, ąprze znej z położeniem polityki obecnój euro­
pejskiej, możności usku'eoznienia dawnój idei ze­
brania pełnomocników wielkich mocarstw”, idea 
ta jednak według zdania dosyć upowszechnionego, 
nie został* zupełnie zanieohaną i owszem p. Thou- 
venel pewne kroki w nowym zawodzie ma rozpo­
cząć w celu zawiązania nowyoh układów i n)7*°ya 
'względem kłonien*a mocarstw europejskich na stro­
nę kongresowych obrad.

Patrie znowu umieściła wywód historyczny tra­
ktatów, które kolejno przyznawały i odbierały 
Francy i hrabstw* nicejskie. Konkluiya artykułu 
jest, że ta część królestwa sardyńskiego ,est pro- 
wincyą Danouzkę. Frrnoy* Prz.ez. *ndyę zyska­
wszy Alpy musi dla uzupełnienia granic zyskaćwszy Alpy musi dla uzupermenia granic zyskać 
Alpy tak'nazwane morskie. Przyłąozeme Sabau- 
dyi i Nizr,y do Franoyi zdaje się być z% zgodą 
Aogli postanowione. J*kie wynagrodzenie otrzy­
ma był* królowa mórz za to powiększenie dawnej 
rywalki s vojój ? trudno dociec. Bozmaite krążą 
pl»r,y. Nigdy dystrybutorowie koron, krawcy kar­
ty e u r o p e j s k i e j  me byli tak ozynni i płodni w po­
mysły j*k obecnie. Nigdy, bo też położenie euro­
p e j s k i e  nie nastręczało wyobraź >i więcój przedmio­
tów kombinscyi.

P o w tarza ją  znowu słowa, które doktryn zwy­
kle na Ioząoc ust* wyrzekły; dadzą one si; przy­
toczyć do słynnego wyroku jednego wielkiego do 
która, który choremu bliską śmierć gotował. Nie 
we Włoszech, ani w Europie ozek*ją na wielkie 
wypadki, mężowie daleko w przyszłości widzący. 
Sprawa włoska, da się łatwo podług nich rozwią­
z u j  trudności stosunków europejskich nie kłopo­
cą głów do wielkich planów przygotowanych.

Spuścizna potężna i potężni spadkobiercy, wię­
cój zajmuje uprzywilejowany umysł niż bieżące 
trudności.

Baport ministra finansów ze zwykłą jasnośoią 
przedstawiony, wykazuje pomyślny stan fiaansów 
skarbu francuskiego. Przyzwyczajona jest publi- 
ozność do znamienitych prac wyszłych z pod pió­
ra pana Magne. Wielkie zasługi tego znakomite­
go finansisty, nie wiem ozy nie są jeszoze prze­
wyższone tą wielką zaletą, tym nieooenionym ta­
lentem ża tak powiem szozerośoi budżetowćj, któ­
ra naiwięoój kontrybuentów przyucza do świado­
mości obrotu i użytku wrzuconego przez mego 
do skarbu grosza. P «  Thiers nazywał budżet 
sztuką grupowania oyfr. P. Magne posiada w zna-
cznem ftopniu tę sztuką, * ^  n a P°‘
śytek ogółu t i  dowodzą dotykalne f*kt*. Z kre­
dytów nadzwyczajnych zwróciły uwagą niektóre 
a mianowioie 200,000 fr. na otwarme biskupstwa 
na wyspie de h  Bóunion i na budowlę świątyń 
Pflńsk ch.

Budżet ministerstwa wojny i marynarki zostały 
powiększone szczególni s ten ostatni

W l e ż e a  30 stycznia. Deputacya węgierska 
odjechała napowrót do domu nie otrzymawszy od­
powiedzi względem skutku narad, jakie z powodu 
jej pobytu miały się były odbyć. Przed odjazdem 
atoli z Wiednia rozwiązała się i •  tóm uwiadomi­
ła rząd. Pozostali tylko w Wiedniu członkowie jej 
baron Mikołaj Yay i bsr. Pronay, którym dano 
zapewnienie, i i  otrzymają posłuchanie u N. Pan*- 
Według co tego mówi Morgen-Post, hr. Rechberg 
miał mniój więcój w tych słowach przemówić do 
°bu tych panów: Jestem gotów pośredniczyć, ale 
me odrzucajcie rad moich. J. C. Mość nie może 
przyjmować deputacyi, lecz obu prezydującym stoi 
zawsze jeszcze droga do Cesarza otwarta. Obaj 
wymienieni przewodnicy mają więc temi dniami 
otrzymać posłuchanie, lecz tylko ustnie zaniosą 
prośbę , albowiem przygotowany w tćj sprawie me­
mory ał przyjętym nie będzie.

— Naczelna Izba obrachunkowa ma być zupeł­
nie zreorganizowaną. Stanowisko i zakres działal­
ności tej władzy (b0 je8t ona w Austryi władzą a 
nie biórem) podlegającej bezpośrednio N. Panu i 
stojącej na równi z ministeryami, określone zostały 
postanowieniem cesąrskićm z dnia 27 marca 1854. 
Przeznaczeniem jej jest sprawdzać rachunki budże­
tu państwa, kontrolować zarząd własności skarbo­
wej, i dawać opinie nad wszystkiemi sprawami 
ednoszącemi się do rozchodów skarbowych we 
wszystkich gałęziach admmistracyi.

Wi o c h y .
Dnia 21 stycznia, jak wspominaliśmy, stowarzy­

szenie robotników, tudziez studenci w Turynie, 
dali hr. Cavourowi serenadę przy pochodniach. Był

to rodzaj demonstracyi przygotowanej na okazanie 
iż nowy minister może na sympatyę liczyć. Hr 
Cavour nie ukazał się w oknie, lecz przyjął w mie 
szkaniu swóm delegowanych, którzy mu złoży. 
adres z powinszowaniem. Minister tak miał się o- 
dezwać przy tćj sposobności: „Dziękuję młodzieży 
uniwersyteckiej i współobywatelom moim za ten 
dowód sympatyi. Nie przestanę poświęcać się spra­
wie Włoch i sprawie narodowości. Europa ma o 
czy na nas zwrócone. Mogą jeszcze zajść nieprze- 
widywane trudności, lecz dobry duch i patryotyzm 
narodu włoskiego każą mieć nadzieję, iż umiejętne 
rządy króla Wiktora Emanuela pokonają wszelką 
trudność." Ztamtąd tłum zebrany udał się do no­
wego ministra wojny jenerała Fanti.

Opinione donosi z Brezcia 21go, że pewna liczba 
żołnierzy lombardczyków wypuszczonych z wojska 
austryackiego * powołanych pod broń przez rzą( 
sardyński, przebiegała miasto wśród okrzyków 
„Niech żyje Austrya! precz z Piemontem!" Gwar- 
dya narodowa uśmierzyła niespokojnych i wielu 
aresztowała. Opinione zwala winę tej demonstracyi 
na biskupa weroneńskiego.

Kardynał arcybiskup Pizzy czyniąc zadosyć we 
zwaniu ministerstwa spraw duchownych, w miej- 

a ' Wy przy m ,*y ** w - Ks. Toskańskiego, 
nuela ° wi*d ®°dlitwę w  króla Wiktora Ema-

Gazeta Tryestska donosi, że podobnie jak we 
lorencyi, tak i w Liwornie puszczono l8go sty­

cznia petardy podczas balu danego u gubernatora. 
Jncer pewien gwardyi narodowej przytrzymał na 

ijorącym uczynku pewnego człowieka właśnie 
w chwili, gdy tenże jednę taką petardę chciał za 
palić.

R o ® y a.
Dzienniki rosyjskie ogłosiły wyjątki ze sprawo­

zdań złożonych cesarzowi przez ministra oświece­
nia i ministra sprawiedliwości, o czynnościach ; 
zarządzie ich wydziałów za rok 1858. Podamy tu 
z tych wyjątków niektóre liczby urzędowe, mogą­
ce pod pewnym względem dać miarę oświecenia 
publicznego i wymiaru sprawiedliwości.

Według raportu ministra oświecenia, istniało 
w 1858 r. w całćm państwie rosyjskićm 8,800 
szkół, licząc w to uniwersytety, licea, gimnazya, 
szkoły techniczne, realne, powiatowe, parafialne, 
prywatne pensyonaty i szkoły izraelskie. Do szkół 
tych uczęszczało 410,030 uczniów, więcej o 5199 
niż w r. 1857. W spisie tym jednak tak szkół jak 
uczniów pominięto szkółki parafialne w dobrach 
państwa, gdyż to należą do zarządu ministra dóbr 
państwa. Mimo tego sam raport wyznaje, iż liczba 
uczniów w porównaniu z ludnością jest bardzo 
mała. Jeżeli podciągniemy w rachunek jedynie 
uczniów uczęszczających do szkół będących pod za­
rządem ministerstwa oświecenia, to wypada tylko 
4 uczni na 600 dusz. Raport przypisuje ten smu­
tny stan poczęści nieufności jaką mają mieszkańcy 
do szkół, w których nauczyciele nie odznaczają się 
zdolnością i moralnością. Raport przedstawia, iż 
należy koniecznie podnieść pensye nauczycieli aby 
otrzymać lepsze siły naukowe i założyć szkołę nau­
czycieli. Dodać tu winniśmy, iż ani stan materyal- 
ny, ani umysłowy włościan wielko i mało-rosyj- 
skich nie jest na przeszkodzie, aby dzieci ich u- 
częszczały do szkół; albowiem w wiela guberniach 
wielko i mało-rosyjskich szczególniej w środko­
wych i południowych, włościanie mają się pod 
•/zględem materyalnym bardzo dobrze, a pod wzglę­
dem umysłowym zadziwiają nieraz przemyślnością 
i rozsądkiem. — Dalej z raportu dowiadujemy się, 
iż w ciągu 1858 r. wyszło w Rosyi 1577 dzieł o- 
ryginalnych, a 284 tłumaczonych z obcych języków; 
wychodziło zaś pism peryodycznych ogółem 165. 
Z zagranicy sprowadzono 1,614,864 tomów dzieł, 
które przeszły przez cenzurę. W  Królestwie Pol­
akiem przedłożono warszawskiemu komitetowi cen­
zury 556 dzieł oryginalnie napisanych lub tłuma­
czonych, z których cenzura drukować pozwoliła 
465. Piątą przeto część dzieł przedłożonych druko­
wać wzbroniła: procent ogromny 20 od sta, tóm 
większy, jeżeli zważymy, że autorowie pisząc dzie­
ła już mają na względzie przepisy cenzury i takie 
tylko cenzurze przedkładają, które według ich 
mniemania przez cenzurę przejść mogą. Z dzieł do 
Królestwa Polskiego z zagranicy sprowadzonych, 
173,857 tomów przeszło przez cenzurę.

Szczegółowsze pod tym względem cyfry niż ra­
port ministra oświecenia, ogłosił świeżo komitet 
statystyczny utworzony w 1858 r. w ministerstwie 
spraw wenętrznych. Lecz cyfry te są nieco odmien­
ne od porzedzających. Dziennik ministerstwa oświe­
cenia zamieści! tablicę wskazującą wypadek pod 
tym względem badań i obrachowań Komitetu sta­
tystycznego. Wedłng tego obrachowania, było w r. 
1858 w Rosyi szkół publicznych wszelkiego rodza- 
ju 7841 (liczba oddmienna od sprawozdania mini­
stra oświecenia, bo nieliczone są tu może pensyonaty 
prywatne, nad któremi jednak jest dozór rządu); 
w szkołach uczy się 432,889 osób, przeto na 100 
mieszkańców nawet jeden uczący się nie wypada, 
lecz tylko %. Zważając na liczbę mieszkańców i 
liczbę uczących się w każdćj po szczególe gubernii, 
najwięcej przeto uctących się jest w gebernii in- 
flanckićj, gdyż wypada 4% na sto mieszkańców; 
w gubernii tćj jest uczących się 39,874 a szkół 
1062. Najmnićj stosunkowo jest w ziemi kozaków 
dońskich, bo na 100 mieszkańców jest uczących 
tylko % mieszkańca, a szkół 37. Ta tabela sta­
tystyczna podaje następujące cyfry c0 do liczby 
szkół w prowincyach zabranych: w gubernii ko- 
wieńskiój jest 320 szkół, w mohylewskićj 161, 
W wileńskićj 149, w podolskiój 143, w kijowskićj

142, w smolenskićj 141, w grodzieńskićj 90, w wo- 
łyńskićj 76, w mińskiój 60 , w witebskiój 59. Co 
do liczby uczniów, największą w tych prowincyach 
posiada kijowska bo ma ich 9114, smoleńska 7968, 
kowieńska 4848, podolska 4432, wileńska 4409, 
mohylewska 4309, wołyńska 3558, mińska 3212, 
grodzieńska 3082, witebska 2747.

Z raperlu ministra sprawiedliwości lecz za rok
1857, podajemy następujące cyfry: Oskarżonych na 
drodze karnćj było w ciągu całego roku w całćm 
państwie 383,213; z tych skazano 69,654, resztę 
uwolniono lub uniewinniono. Między ową liczb| 
skazanych, znajdowało się 10,515 kobiet. Z powyż- 
szćj liczby oskarżonych za zupełnie niewinnych u- 
znano 98,754, uwolniono w skutku manifestu ce­
sarskiego 40,866. Z pomiędzy skazanych, 5553 stra­
ciło prawo obywatelstwa, 1877 skazanych zostało 
do robót, 3,460 na wygnanie na Syberyę, a 21( 
na wygnanie do prowincyj zakaukaskich. Co się 
tyczy rodzajów zbrodni lub przestępstw, za które 
skazanie nastąpiło, skazano: za kradzież 6706, za 
włóczęgostwo 4029, za kontrawencyę leśną czyli 
kradzież drzewa z lasu 1341, za przekroczenie u- 
staw względem monopolu rządowego na sprzedaż 
wódki 1325, za morderstwa 1147, za oszustwa 
551, za kradzież gwałtowną z wyłamaniem 551, 
za podpalenia 310, za bluźnierstwa 169, za fałszer­
stwo pieniędzy 111, za rozbój 66.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Sr*]iów  31 stycznia. Dziś rano odbył się pogrzeb śp. R a 

rola Komana Kremera inspektora budownictwa. Pochód ruszył 
z nlicy Wolskićj odprowadzony przez duchowieństwo, cechy, 
bractwa i ochronki, w których zmarły obywatelskie lub do­
broczynne pełnił obowiązki, tudzież przez liczny poczet przy­
jaciół i znajomych, do kościoła 8 . P io tra , skąd po nabożeń­
stwie przewieziono ciało na miejsce ostatniego spoczynku.

— Uniwersytet kijowski norganizowany, jak  wiadomo, po 
zniesieniu słynnego liceum krzemienieckiego 1832 r. i uposażony 
w części funduszami zabranemi temuż liceum a złoionemi nie 
gdyś przez obywateli Podola, Wołynia i Ukrainy, należy dzisiaj 
do najliczniej uczęszczanych w Rosyi. Według spisu uczniów 
wydanego w Kijowie, uniwersytet ten liczy w b. r. szkolnym 
966 uczniów. Z tych na wydział historyczno-filologiczny 116, 
na fizyczno-matematyczny 158, na prawny 157, na medyczny 
540. W  r. z. na pierwszym z tych wydziałów było uczniów 
95, na drugim 116, na trzecim 113, a na czwartym 640. Jak ­
kolwiek przeto w ogólnćj liczbie uczniów nie wielka ząszła ró­
żnica, stosunek atoli po wydziałach jest odmienny, mianowicie 
zmniejszenie uczniów w fakultecie medycznym na korzyść in­
nych wydziałów. Co do stanu i pochodzenia, wykaz podaje: 
iż jest obecnie uczniów ze stanu szlacheckiego 578, synów u- 
rzędników 176, duchownych 52, knpców 35, mieszczan 48, 
z rozmaitych innych stanów 61, cudzoziemców 21. Większość 
jest zatćm na Btronie szlachty. Ze względu na gubernie, z któ­
rych przychodzą do uniwersytetu uczniowie, tak są rozdzieleni: 
z wołyńskićj 191, z kijowskićj 177, z podolskiój 151, z czer­
nichowskiej 75, z półtawskićj 62, mińskićj 62, z grodzińskićj 
80, z Królestwa Polskiego 30, z gubernii chersońskićj 28, 
wileńskićj 23, mohylewskićj 14, ekaterynowskićj 10, z Bessa- 
rabii 10. Beszta z różnych innych gubemij, z każdćj mnićj 
niż 10; są studenci z oddalonych nawet stron Wielko-Rosyi,
Z Syberyi itd. lecz w zbyt malćj liczbie. Widocznie zatćm prze­
ważające cyfry wypadają na uczniów pochodzących z tak zwa­
nych gubernij zachodnich czyli z Ukrainy, Podola, W ołynia 
a  następnie dla Litwy, dla których uniwersytet kijowski jest 
jedyną wyższą szkołą, zważając iż dla Małorosyan zadniepr- 
skich bliższym jest uniwersytet w Charkowie, a dla Wielko- 
rosyan w Moskwie i Petersburgu. Charakter ten i stanowisko 
jeszcze bardzićj objaśniają statystyczne dane w rozdziale tychże 
uczniów, podług wyznania religijnego. Spis bowiem powyższy 
wylicza wyznania: prawosławnego w ogóle 376, rzymsko-kato­
lickiego 525, ewangielickiego 30, innych wyznań chrześciań- 
skich 4, starozakonnego 30. Z tych katolików najwięcćj uczę­
szcza na wydział matematyczny 107, na medyczny 303. Żydzi 
zaś wyłącznie uczęszczają tylko na medyczny w liczbie 30, a 
jeden na filologiczny. Zresztą w ogóle na fakultetach history- 
czno-filologicznych, dwie trzecie studentów wypada na prawo 
sławnych; kiedy znowu ta sama liczba “* Azyczno-matematy 
czny jest katolików, na prawnym w równej części, kiedy na 
medycznym większość jest na stronie katolików.

środkowego ( niemieokićj narodowośoi) wniosek 
przeciw reskryptowi o języku krajowym. Komisarz 
rządowy odczytał potćm rezoluoyę królewską, na 
wsadzie którój rząd przychylić się do wniosku 
zgromadzenia nie może. Hansen oświadczył, te  
mim° tego od wniosku nieodstąpi. Hr. Bandisson 
proponował potem wyznaozyć komitet z 11 człon­
ków, oo przyjęto 27 głosami przeoiw 14.

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

P a r y *  29 stycznia. L'Uniters zamieaxoza okól­
nik Papie*-* do aroybiskupó » i biskupów, w któ­
rym rozwinięte są powodr, dl* jakich P*pież od­
rzucił rady C-sarza, który mu zaleoał frzeo się 
prowincyj zbuntowanych.

Listy z Neapolu z 24 stycznia wyjaśniają oo nie­
co pororne sprzeczności w ob^nei kry*yfl mini. 
steryalnej. Filangieri usunął się do Puzzuoli i za­
żądał dymisyi, otrzymał jednak tylko urlop sze­
ściotygodniowy. Król przyjmow*! m»rgr. Vilkma- 
rina nowo przybyłego posła sarzyńskiego f który 
ponowił zapewnienie swojego rtądu na podstawie 
obopólnej neutralnośoi.

P a r y *  30 ttyozai*. W. K#iążn* Stefania umar­
ła w Nicei. (Stefania Ludwik* Adryenna oiotka 
Cesarza Napoleona HI, a przybrana córka Cesarza 
Napoleona I, urodzona 1789 roku, zaślubiona W . 
Ks. Karolowi Badeńskiemu, owdowiał* 1818 r.).

T u r y n  28 stycznia. Pietti tutaj przybył. Na ko­
morze cłowej medyolańskiej zabrano adres prze­
syłany do Papieia z zagranioy. Wybory prowin­
cjonalne i municypalno w Sabaudyi wypadają do­
tąd w duohu zupełnie konserwatywnym.

F l e n s b u r g  30 styoznia. Na dzisiejszćm posie­
dzeniu' zgromadzenia Stanów szlacheołdoh, Hansen 
umotywował imieniem deputow«nyoh z S z lezw ik u

W  uzupełnieniu otrzymanych przez nas wczo­
raj depest telegraf! znych paryskiej i turyńskiej 
z dnia 30go stycznia, które nie dośś jasno były 
teleg^afowaue, powtarzamy tu obszerniejszą treść

Monitor z dnia 30 stycznia zawiera dekret ce­
sarski, mocą którego dziennik V Uniters, na pod­
stawie raportu murstra spraw wewnętrznych zo­
staje zamknięty. Fowody tego zamknięcia są na- 
stępnie podane: L, Uniters stw orzył partyę re- 
ligijoą, której wymagania oodzień więcój stawają 
w zupełnóm przeciwieństwie z prawami krsjowe- 
mi. Nieustanne usiłowania j6g 0 zmierzają do te­
go, aby zawładnąć duohowieństwem francuskióm, 
wprowadzić zamęt w sumienia, wzburzyć kraj i 
podkopać podstawy koścoła i spółeczeństwa. 
Wojna ta przeciw naszym najdawniejszym naro­
dowym tradyoyom jest niebezpieozną, H dla reli- 

kompromitującą, gdyż duchowieństwo franou- 
skie musiało zawsze łączyć uszanowanie i przy­
wiązanie do Stolicy Apostolskiej z obowiązkami 
patryotyzmu. Polemika Unitersa stał* się powo­
dem głębokiego smutku tak dla duchowieństwa 
jak i dla każdego dobrego obywatela. Doktryny, 
jakie dtiennik ten starał się ra nowo obudzić, nie 
są nowerni we Francyi. Dawna monarchia fran­
cuska zawsze je energicznie pokonywała, a w wal­
ce tej nie rzadko miała po sobie biskupów ze 
3 wetnemi imionami. Cesarz nie okaże się mniój 
gorliwym od swoioh poprzedników, aby zasadom 
narodowemi tradyoyami uświęconym zjednać po­
szanowanie.

T-legram o okólniku hr. Cavoura, wydanym 
w dniu 27 stycznia, następnie brzmi w tćj nowój 
wersyi:

. Ludy Włoch środkowych wyglądały z zaufa­
niem k ngresu. Kongres został odroczony; odro­
czenie to waine pociągnęło za sobą wypadku 
Iroszura „Papie* i Kongres", którój ważności 

odmówić niepodobna, p'smo Cesarza Napoleona 
c o Papieża, asowy królowój angielskiej i Drda 
.. almeretona są faktami, które d o s ta te c z n ie  udo­
wadniają niepodobieństwo restauracyi w środko­
wych Włoszech. Jest r eozą już pewną, że w tój 
chwili kongres nie przyjdzie do Bkutku. W  obeo 
takich okolicznośoi, najpierwszym obowiązkiem 
rządów Włoch środkowych jest zaspokoić prawe 
wym*g*nia ludów, których zachowywanie się budzi 
podziw Europy. Bządy z swojej znów strony u- 
czyniły zadosyć życzeniom prowincyj, ogłaszając 
ustawę konstytucyjną sardyńską. Hr. Cavour przy­
wodząc te f«kta na pamięć, zapewnia w końcu, 
że nigdy nie uchybi odpowiedzialności za spokoj- 
ność Europy i pacyfikacyą Włooh.

Ot Mrcie Kortezów w Lizbonie nastąpło 26go 
styoznia. Król w mowie tronowój zapowiedział, 
iż Portugalia zostaje z wszystkiemi narodami 
w stosunkaoh przyjacielskich.

Określojąo niedawno położenie Serbii wśród 
dzisiejszyoh okolicznośoi, wskazaliśmy, iż kraj ten 
już to idąc za swóm naturalnćm dążeniem ku wy­
wal zeniu zupełnej niepodległości, już to przewi­
dując burze, zwraca wszystkie swoje starania ku 
zwiększeniu swej potęgi, ohoćby nawet kosztem 
chwilowego ścieśnienia swobód. W tym celu na­
ród oddaje rządowi dobrowolnie większą moo, 
atr^bucye, koncentruje go w jednym ręku, a po- 
wtóre rząd stara się pomnożyć siły wojenne kraju. 
Wyliczaliśmy kolejno kroki i starania tak narodu 
jak rządu na jednem i drugiem polu. Listy z Bel­
gradu powtarzają oiągle, iż rząd zwiększa siły 
wojenne, a książę Miłosz wzywając naród do zau­
fani* rządowi i do jedności, a chcąc usunąć intry­
gi zewnętrzne wzywa nawet do wstzymania się 
od dyskusyj pelityoznyeh. Listy z Belgradu z 22 
styoznia donoszą. iż książę Miłosz posłał w szoze- 
gólnej misyi do Wiednia p. Cukisz urzędnika z mi­
nisterstwa spraw zagranioznyoh; oraz iż konsul an- 
gieLki p. Fonblangue, znany z napadu jakiego się 
przed dworna  ̂ laty dopuśoili na niego żołnierze 
‘ureooy, jest niebezpiecznie chory.

Lięty z Chin a mianowioie z Hongkong do 
drugiój połowy grudnia sięgająoe, a ogłoszone 
w dziennikach angielskich, mówią o wielkich przy­
gotowaniach jakie rząd chiński ozyni dla odpar- 
c a ataku Francuzów i Anglików, zamierzających 
siłą wymusić spełnienie warunków traktatm Prócz 
szańców nad rzeką Pejho, o któryob wzniesieniu 
powtórzyliśmy dawniój wyjątek z raportu wodza 
chińskiego do oesarza, korespondenci donoszą, iż 
na rozkaz cesarza zajęto się gorliwie Wzmocnie­
niem murów i fortyfikaoyj samego Pekinu, zao­
patrują go w ogromne zapasy żywnośoi i konoen- 
t r u ją  wyborowe wojska tatarskie między ujśoiem 
Pejho a stolicą. Rząd jednak chiński z obawą go­
tuje się do tój wojny zewnętrznćj, gdy wojna do­
mowa nietylko nie skońozona, ale powstańcy znów 
w północnych Chinaoh są górą i odnieśli znaozne 
zwyoięstwo nad wojskami oesarstiemi.

A m tom  K io b u h o m tk i^  Redaktor odpowiedzialny.
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Kurs papierów publicznych i pieniędzy. . * * « *  7 * 10
(w  walucie austryaokićj). ■} ‘ v  h ld u ia .

zip.

z łr.

n
r>
»
r>
»

zip.

f t r a k ó w  31 ątyomffi

Banknoty polskie za 100 złr. now..
Ruble obrąozkowe agio . . . . .
Talary pruskie za 150 zlr, now* .
Srebro nowe • • •  .....................
Półimperyały ro sy jsk ie ............................. ......
Napoleondory 20-fr. .  ............................. „
Dukaty holenderskie ważne . . . . . .  „

austryaokie...................................
Listy zastawne galicyjskie z kuponami.
Obligacye indemn. z kuponami...............
Pożyozka narodowa z r. 1854 . . . .  
Akoye kolei galicyjskiej za sztuką . .
Listy  zastawne polskie z kuponam-

W i e d e ń  31 styosnia (telegraf.)
Augsburg 100 złreń........................................
Hamburg 100 M arków .................................
Londyn 10  ....................................................
Paryż 100 f ra n k ó w ......................................
D u k a t...............................................................
5% M e ta lik i ..................................................
*łV. » ..................................................
*% » ..............................................
3°/» „ .............................................. ...
Losy z roku 1834..........................................

„ 1839 ............................   . • •
„ „ 1854..........................................

Pożyczka narodowa. . _..................................
Obligacye Indemn. galic.................................
Akcye bankow e.............................................

„ kolei północnej
kredytu ruchomego • • • • 
kolei francusko-auBtryaek|BJ

L w ó w  28 stycznia.
Dukat holenderski.........................

„ austryacki  ........................
Półimperyał r o s y j s k i .................
Rubel r o s y j s k i .............................
Talar pruski • • • .....................
Pięciozłotówka p o lsk a .................
Listy zastawne galic. bez kupon. 
Oblig. indemn. bez kupon. . . • 
Pożyczka narodowa bez kupon.

rubli
W a r s z a w a  28 styoznla.

P ółim peryały ......................................
Obligi sk a rb o w e ...............................................

k u p o n ..................................... ....
Listy castąwne III o k r e s u ....................... rubli

kupon ..........................................

W r o c ł a w  30 stycznia. 
Banknoty austryaokie w mon. konw.

w mon. nowój
Polskie bilety bankowe.....................

listy zas taw n e .....................
Poznańskie listy zastawne 4%  . .

» n » 3Wo • •
Obligi krak.-szląsk. .  .................

żądają płacą jj

347 341
810

73j 72j
135 i  33 £

10 80 10 70 i.
10 60 10 45
6 20 6 10
6 30 6 20

86? ~ 66 i  -
74 - 73 —
80 — 79 —
97 — 96 —

99|__ 99 j
złr. c.
111 —

98 —
132 75
51 30

6 27
69 75
62? —
65 —

—

360 —
130 —

112J
78 10
7 2 —

816 —

1963 —
192 —
271 „

6 36 6 27
6 36 6 29

11 6 10 88
2 11 2 7
2 8 2 —

— —

86 15 85 38
73 50 71 63
80 — 79 13

5 54;
91 69 91 44

___ 1 311
14 89 14 87

— —  6

75,5, —
— —

-- 86)
100j--

— 89 J
-- —

l e i A i A
na wzmocnienie włosów.dnln; 7. '58 wteprór. 

i lltfitsof&a dlo Krakowa 2. 15 popoladA. — * Drze 
worska 9 raao.

Przychodzą:  (Przewyższający w s z e l k i e  dot^d używane
■i® Krakowi t Wiednia 9. 45 rtu s ; 7. 45 wle«s6r =  ; w tym w swych skutkach jako

z W reelm ia  i Warszawy 9. 45 raao :. 
Ś. 3 7  ir fo c só r = s  % Ostrawy
b Ib  (O d crh ^ ’i )  * P ras) 5 . 2 7  *ri5«6r ~  \ 
\  H ze s sm a  8 . 2 4  w ieczór =  * Przewor­
ska  .3 pojpołud. * W k ltm k i  6 .4 0  wta«zór.: 

*.» .H & m e m  * 'K rahm ą  VŁ  1 --<• —  do
Przeworska  4. 30  popołudniu .

Przy jechali od 30 do 31 stycznia.
HOTEL POLLKRA. Źelistaw hr. Bobrowski właśo. dóbr 

z Galioyi. Stanisław hr. Re>y w ł. dóbr z Tarnowa. Bjąłobrze- 
ski Stanisław w ł. dóbr z Kaweciny Kuoleński Stanisław wł. 
dóbr z Szczepanowie. Kcżmlan Stanisław ob. z Dobrzechowa. 
Karolina hr. Ledóchowska wł. dóbr z Elementowa. Pawło­
wski Wiktor ksiądz z Kościelca.

Wyjechali'. Źelisław hr. Bobrowski w ł, dóbr do Oświgoi-

i e i  i p r z y je m n o ś ć

Już po trzechdniowem nacieraniu włosów za po­
mocą gąbki, znosi się formowanie łuski, przez co 
wzmacnia cebulki włosowe, przyspiesza różnienie 
włosów i nadaje im miękkość i połysk jedwabisty. 
W urządzeniu tego środka uważano na skład che­
miczny włosów i starano się znaleźć środek mię­
dzy częściami pol udzającemi i wzmacniającemi.

Jedynie p r a w d z i w y  ten środek u r z ą d z a  się 
w fabryce (5-25-20)

A. M o r a s  & Comp. w Kolonii,
Główny Skład

w Aptece pod „B & r a n k i e m“W yjechali: z e i is«»w nr. noorowski w«, auoi r  77 —

Ł J S w S w Krakowie.
kowinę. Ldttke August kupiec do Opawy. Kasper   - -  • •i ^ C e n a  i  f l a s z k i  1  

o p a k  
! w a lu ty  a u s t r .

kopalń do Lipiny. Schwab Edwaid nadiniynier do Przemyśla. m
HOTEL DREEDKNSKI. Karol hr. Bobrowski właśo. dóbr 2  o p a k o w a n ie m  d o  p r z e s y ł k i

z Tarnowa. Bronisław  Ostyk Narbut urz. z Paryża. A n g u -j , .  .  _
styn Jahno rządea z Prns. , „  , .

Wyjechali: Józefa Brandysawa. włsśo. dóbr do Kalwaryi,.
Augustyn Jahno rządca do Polski.

HOTEL SASKI. W ład. Radziejowski, Edward Stanowski, _
Ludwik Dąbrowski ob. z Polski. Henryka B oguszow a włtśo. 
dóbr z córką z Galioyi. Kazimierz Baranowski w ł. dóbr z Bro-

' ‘w ujechali: Konrad Różański, Iza Bielecka ob. do Polski.
HOTEL P0L 8SI. Julian Dobrzański, S t a n i s ł a w  Chilmski,

Ignacy Bielski obywatele z Polski. Zygmnnt Zuk «b. z Prze­
myśla, Frauo. Palluntz urz. kolei z Wiednia. Zdzisław Go- 
eojewiez Dr medyc. ze Lwowa, Ignacy Rokotuitz, M. Lewy,
Maurycy Frackel kupcy z Prus. Marrelli Kahljani kupico do 
Bochni.

złr. 3 5  nkr. -  
1 złr. 50 nbr

Wieś Siekierzyńce
w obwt dzie Czort! owskim,

liędty Skałą i Husiatynem położone, jest z wolnój ręki io  
sprzedan'8. Majętność ta zawiera w dobrćj podolskiój glebie 
pola ornego dominikalnego morgow 796, pastwisk morgów 43, 
lasu morgów 269, ogród angiehki, warzywny, 3 sady z prze­
szło tysiącem drzew owocowych w najlepszych gatunkach, 21 
ogrodów z chatami dla sług dworskloh. Dom mieszkalny mu­
rowany, dwie oficyny, gorzelnię murowaną pod gontami z no­
wym aparatem miedzianym, stajnie, wozownio, stodoła z mło- 
oarnią i wszelkie budynki gospodarskie są murowane w jak 
najlepszym stanie i prawie wsaystkie pod gontami. Młyn na 
rzece Zbruczu murowany pod gontami o 5 kamieniach z pro- 
pinscyą, ozyni dochodu rocznego 2,000 złr. m. k. — Bliższą 
wiadomość powzląśó można u właściciela J u l i u s z a  K o ­
z ic k ie g o  w miejscu, poczta Skała. (64-3)

P . z  > u;ę p o sa d y

Zarządu Ekonomicznego,
z wykazaniem się rekomendaoyą znakomitych obywateli, pod 

3A. ulica św. Józefa Nr. 494 na II piętrze w Kra-ad resą :____
kowic, iM ł  mogę wejść 
z k u choćby i zaraz.

w układy w celu objęoia o b o w i ą- 
(67-3)

iłowiek bezżenny i bezdzietny, 
świadczeniem usposobiony, do

Dobra RZEPIENIK BISKUPI
w obwodzie Jasielskim położone,

na publicznym trakcie z Go lic do Tarnowa, obejmujące 200 
mórg ornćj ziemi, 20 morg łąk, z Gorzelnią świeżo urządzo­
ną, z Browarem piwuym I bndynkemi gospodarskiemi w do­
brym stanie, są z wolnój ręki na 1st 6 do wydzierżawienia. 
Chęć mający dzierżawienia, mogą się na m ejscu do właści­
cielki osobiście zgłosić, lub listownie f r a n o o ,  pod adresem: 
X , S., ostatnia pocztu C i ę ż k o w ic e .  (70-2-3)

dłogoletniom do- 
|“T"“">’*eniem usposobiony, ao zarządu nawet wię-

  Ikszom gospodarstwom, a nadewss; stko znający to
dobrze, że w tersźn!ejs..em, pod względem możności czynie­
nia nakładów, nader smutnem położeniu, większój części w łs- 
śofoieli ziemskich w nastój prowinoyi, tak należy prowadzić 
gospodarstwo, aby własnemi Ile możności siłami nietylko się 
utrzymywało, ale nawet podnosiło, nadto zdolny do załatwie­
nia czynności administracyjnych, z stosunku własności ziem- 
skićj z władzami wynikająoyoh, pragnie

ffUjPw Galicyi pizyjęe służbę,
poddając sie trzechmleslęcznemu doświadczeniu, bez żadnego 
wynagrodzenia ani warunków, na ten przeoiąg ozasu, jednę 
lub drogą stronę wiążących, będąc zupełnie wolnym. Życzą­
cy sobie użyo go, raczy za pośredniotwrem Wgo S k a l s k i e ­
g o i, właściciela domu w Krakowie, na Fiasku pod L. 31 przy 
spalonyoh młynaoh, listownie lub ustnEo S ^^w sk azad  mu, 
gdzie Bio ma zgłosić. — Jeżeliby to było w oddalooój od 
Krakowa okolioy, uprasza o przybliżone oznaczenie rozległo­
ści majątku, w którymby był użyty. (79-2-3)

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
K r a k ó w  31 go stycznia. Dowćz zboża wczoraj z Króle­

stwa Polskiego na komory graniczne bardzo był m ały; po- 
knn słabv i bez widoków o ż y w ie n ia  h a n d lo w eg o . D robno  i lo -

X j W f T o i W X -̂ Na '^ K ^ s Ł m  W;
Rial bardzo mało kupowano zboża na miejscową potrzebę, u 
?ylko drobne partye odchodziły po cenach dotychozasowychj;

F L t  F S T 3 Ł  'S W m Z  T & l
v rńntach Dolskich, ży ta  trochę do Górnego Szląska na 

W?el pe *0, 201 do 21 rłp . Ciężki, plękny ję- Mmled znalazł również ’odbyt na wywóz, na wagę 145 ło 
147 1. wied. po 17, i7 J  do 18 złp.

— Na dzisiejszym targu praktykowano w przecięciu ceny 
następne w wal. anstryaokićj:

. . . .  za mlorzyoę 4‘03 
‘ '  . . — „ 2 75

I n s e r a t  y<
EADA OGÓLNA

Towarzystwa Dobroczynności
w  H r a h o w i e .

Celem pomnożenia dochodu na korzyść ubogich pod opieką 
Tow. dobr. zostająoyob, Rada ogólna zamierza jak zwykło co­
rocznie i w tegorocznym karnawale urządzić BAL w Salach 
Gmachu Teatralnego, w dniu »  l u t e g o  r. b. w zupełnem . 
zaufaniu, że dobroczynna Pubiiozność Krakowska i w tym r o - 1! 
ku, przez liczne zebranie się, powiększyć raczy, fundusz s łu - 
żacy do ulżenia cierpieniom spólblizniob, — Bliższe ssciególy, 
M^^fioiwe ogłoszenia omajmi^.

Kraków 25 siyomia 1860 r.
P r o s e s :

(101-1-3)

(52)

l i i  H I V 1
C3)

H o s z o w s k i .
Sokrotari Głębookt.

pszenica . 
żyto. . . • 
jęozmień • 
owies . . 
ziemniaki.. 
siano . . • 
słoma . .

n
oentnar

1-43
0-96
0-95
0-65

DRZEW KA MORWOWE 
do wychowu jedwabników,

s a a i m w ^ w s B

i zarodki jedwabnicze.
Wychów jedwabników jest przemysłem małego nakładu 

wymagającym, a w krótkim czasie dobrze się wypłaca. Pole- 
I ga zaś na tćm, iż gąsienice jedwabników trzymane w izbach 
 ̂czystych na stołach lub pułkach karmią się w miesiącu czer­
wcu liściem morwowym, z początku krajanym a póznićj^ca­
łym. Karmienie to trwa dni 33, poczćm gąsienice obwijają 
się jedwabiem i zaraz sprzedane być mogą. Nabycie kilku­
set drzewek morwowych na początek nie wiele kosztuje, a 

i przez przysićwanie coroczne, przy ścisłóm zachowaniu prze­
pisów, można ioh tysiące z nasienia wyprowadzać. Również ła -  

! two daje się morwa rozmnażać przez odkładki czyli able- 
‘ gry, lub ucinając gałązki wcześniej na wiosnę, które, gdy 

bedą podzielone na sztubry i posadzone, przy pilnćm podlć- 
Iwaniu przyjmują się jak wiklina. Nie potrzeba też czekać aż 
f urosną wielkie drzewa, gdy krzaki już trzechletnie dają liść

!8‘" j .Kiś S'LuS.. , »> „Im?.!,
ące niebezpieczeństwo p. | , . ^  6ł UBznie powiedziano, że jedwab równa się kopalni
i' nr°t o w a ń i mń żon 1 a° *1) ów ozy «*- * złota. Sąsiednie nam Prusy, wydając corocznie 20 milionów, nocowani zniżeniu, pow ozy ̂  taiarów za jedwab sprowadzany, aby pićmądze w kraju za

trzymać, wzięły się do wychowu jedwabników i szybkim kro­
kiem upowszechniają u siebie ten przemysł, a przyczyniają 
sie najwięcej do postępu jego liczne w tym celu zawiązane 
towarzystwa. Otrzymują M  10,000 funtów jedwabiu
krajowego rozwiniętego, a wielu nauczycieli wiejskich pobiera 
co rok za wyehow°ane i sprzedane jedwabniki od 100 do 200 
talarów. Tylko więo nasze uprzedzenie, jakoby ten przemysł 
dla naszego kraju był niestosownym, jest główną przeszkodą, 
iż dotąd należycie się nie rozwija.

W  roku przeszłym sprowadzono dla Galicji z Prus 10,600 
drzewek morwowych, a zamawiający otrzymali z oszczędno­
ści znaczne dokładki. Gdy podobny transport i w r. b. na 
wiosnę ma sie powtórzyć, przeto zawiadamia się, iż ktobj 
sobie życzył w tym wspólnym transporcie mieć udział, ze­
chce na ręce Doktora Profęssora Kotubowskiego na przed-

f  j . . 1-;.. nA .-i. at~ kwntft nodłuar ocn

Hrabiego Renard w Zaleszczykach,
/,nu'patrzył się jak najobficiej we wszelkie gatunki

drzewa budulcowego w całych klocach, mate- 
ryalów rzniętych i gąty,

zaprasza wszystkich Panów konsumentów, którym dowóz z Zaleszczyk w ogólności 
odpowiednim jest, by swe obstalunki w tymże składzie zamawiać raczyli, zaręczając 
przytem, 4e wsaelkie życzenia jak  najpunktualniej uskutecznione, oraz wszelkie słuszne
wymagania należycie, o ile tylko można, uwzględnione zostarąj.

Oraz pozwala sobie Zarząd ogłosić, ie w nowój

Na targach augiolskich poml “ *“

81̂  *{**£!!'Drawie* żadne, bo ani Franoya ani Ameryka do wy-

tvekieco m ors., dopiero w późniejssój preybywsją porso. 
y w  S .U oyi i Iriandyi cały tyd.ień ta-gi były bes oży-

" ‘w e  Franoyi ok.-ywśuo wlęksrą chęć do robienia interesów, 
oeny jednak nominalnie tćż w cenie się utrsymafy.

Y f  Holaniyi i Belgii prsy małym obrocie c e n y  dośó mo- 
cno się triym ały i w życie nie było już żądnego

Na naszej giełdzie było spokojnlćj aniżeli w przesz y 7 
«odnIu. W  pszenicy obrót interesów trochę większy, w żyom 
ńlo niezuaoiąey. W  ciągu tygodni, sprzedano 230 łasztów 
pszenicy, 23 *y»% 70 jęczmienia, 5 owsa, 30 grochc. ^
Płanono *a ł R»*ł wagi holi. Quid. prus. wagi poi gjp —. .  ̂ .  . . . . .  . a

i  1 2 0  in  J aai\ An IR2i 243 262 35 18 38 28 chce na ręce Doktora Profeesora Kosubowsktego n a  przed- Pszenica od 129 4o 134 od 440 4o 482j 243-252 35 , p  S ^  95przy ełać odpowiednią kwotę podług cen
-  13J - 13? -  490 -  509 253-257 39 14 41 £ } ^  przybliieniu tu podanych, za jakie w Krakowie na miejscu

dostać będzie można. Oszczędność jaka od transportu pozo-

I
• W W M M W W m M Ł T W  m Z r n W

otworzył
sprzedaż szkła w taflach t naczyń szklannych

własnego wyrobu, i że przy tej sprzedaży również najśpieszniejsze i najsłuszniejsze 
uskutecznianie wszelkich zamówień przyjęte zostało za zasadę.

Zaleszczyki w Styczniu 1860.
Zarząd Składu Drzewa Hrabiego Renard.____________

na jstarann ie j i  na jdokiadniej przyrządzone na zasadach chemiozno-famaceutycznych, sprawdzone  
najpom yślniejszem i skutkami wielorakich um iejętnych rozbiorów i praktycznych zastosowań , 
zalecają się jako najniezawodniejsze pp. Lekarzom i Publiczności w następujących 12 rozm aitych rodzajach

Sztuka teraz z  opisem kosztu je wal. austr. kr. 
M ydfo % jodkiem potassu  w zołzach czyli

skrofułach................................................................. ....
iPlydto grafitowe w zastarzałych chorobach

skórnych ........................................................................
iy iy d to  t e r p e n t y n o w e  w porażeniach 8 5
M ydło benzoesowe w szorstkości s k ó r y . . .  40 
Mydło kamforowe  w gośćcu (rheumatismus) 85 
Mydło z  jodkiem siark i w zastarzałych 

osypkach........................................................................

Sztuka  w raz z  opisem kosztu je wal. austr. kr.
M ydło smołowe  w łuszczeniu skóry............. ...
M ydło z  t łu s zc zu  wątrób miętusowych 

ożyli tranowe  w chorobach ubytowych wy­
niszczających ....................................* ’ * ...................85

M ydło ió łciow e  W nieozystości skóry 3 5

M ydło siarczone  W osypkach sk ó rn y c h ...  36 
M ydło rozmarynowe  do obmywać wzma­

cniających................................................................. ....
M ydło am oniakalne  w stw a rd n ie n ia c h ... 85

236 25 15 25 26 
195-215 20 11 22 14 

152 13 6  14 10 
28 20 29 6

4 vt0 . _  -  -  125 — 294 — 297

S - 7 . ^ - V f = B r S
« rnnh ' -   -------- 320 -  336 -  ------------

Snrzećano iOC sztuk m »łyoh masstów po 20 tal. sztukę.
Spirytusu dostawiono 750 b ee .ek, beczka ICO kwart, k  80

Tt P° , L l :  Londyn W  -  AmsUrdam U l * . -  Ham- Ina kopa drzewek 1 
burg 150—. P a ry ż - .  W a rs tw a  1tna f°P a

Ąltttander Makowski s< C sm f

stanie, pomiędzy zamawiajW cb w ' ten sposób roedsielon^ 1 
bodzie, iż każdy stosownie do ilości zamówionój otrzyma od- 
powledni dodatek z drzewek jednoletnich.

Ceny tegoroozne przy podrożeniu monety pruskićj są nastę-
z łr . cen. 

_  65letnich morwy białćj (flance)
2  letnich „ „ „
3 letnich . .»

Pociągi o«obowo na koUJaoh żelazny oh.

O d c h o d  x 9 :
• Kratowa  d* Y/mrssawy 7 r iu io ^  ^

clawia 1 v*»a; 3. 45 da Ostra­
wy {?>«« ^
9. 45 ra»o— d<s Hseszotoa 5- 40 f * ’- t - 
do Przeworska 10. 30 raio; ~  a® Wie~ 
Hetki U . 40 rano.
da Krakam t ^ „8. 30 wtoafa. -

 W  l> rduu :u , J C T A b i l .*

ś Ina kopa „ 3 letnio* »,
Ina kopa flanców morwy ohmsaiej Lhou szeroko- 

listnej krzakowćj 
Ina kopa drzewek 2 letnich m o r y  ehińskiój Lhou 
len łu t nasienia morwy białej ( “ , 0 0 0  ziarn) 
len  łu t v r> chińskiej Lhou.
i/  część łu ta  jajek jedwabników białych i ż ó ł-

tych (5,000 ja j). . „
Ząmówienia łąoznie z nadsyłką pićniężną przyjmują 

tylko do 1 0  marca r. b. wszelkie zaś korrespondeneye w t 
względzie mają’ być opłaoone franco. Zamawiający raczą do­
kładnie wyrazić nazwisko swoje, miejsce zamieszkania • BP®- 
sób dalszego przesłania — Najprędsza i najtańsza przesyłka

11 Kraków dalą 26 stycz. I860.

ypkach.......................  a o irtyua/U uutuitiw n**—  — . . .
Załączające się o p i s y  zawierają rozmaite sposoby najwłaściwszego użycia tych środków pomocniczych, 

jak  niemnićj podane są w nich rozliczne sposoby onych spotrzebowania, do czego pos ac m y d ła  jako
najpraktyczn iejsza  dozwala po d n ieść  sprawdzoną ich skuteczność, gdy* _ orma mydła nietylko uła-
twia pacyentowi użycie środków zewnętrznych tyle skutecznych, ale i Lekarzowi nas ęcza Z astosow an i#
daleko V0W9%Cchnicj9%ych i działalniejszych środków. .

MYDŁA LEKARSKIE sprzedaje się tylko w tabliczkach 2 lJx uncyj ważących i po ot
.each opatrzone są etykietami urzędownie deklarowanemi, tudzież pieczą ą jak  obok.

J e d y n y  s k ł a d
na KRAKOW w Aptece A. ALEKSANDROWICZA

pod „Z łotą Głową* w Rynku N. 288, we LWOWIE w apteoe P r .  lo m a n k a  i Syna w STANI­
SŁAWOWIE W aptece J a n a  T o m a n k a . t

i  —

najtańsza pr

(98-1-2)
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wilgata.
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N i B B A
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